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' po d ługich  i tiężfcich ciEppieniach, o p a trz o n y  św . S ak ram en tam i znsnq t w Bugu dn ia  15 
s ie rp n ia  1915 ro k u , p rzeżyw szy  la t  01.

Bksportacya zwłok z domu № 10 przy ul. Początkow sklej do Kościoła p'p. B ernar­
dynek odbyła się dn ia  16 b. m. (poniedziałek) o godzinie 3 po południu. Nabo- 

S żeństwo żałobne odbędzie się dn ia  17 b. m. (dziś) o godzinie 10 rano, w yprow adzenie 
i; zaś zwłok tegoż dn ia  i z k g .  ż kościo ła o godz. 6 wiecz. na  cm entarz miejs- owy.
1. Na te sm utne obrzędy zaprasza  K rewnych, P rzy jac ió ł i Znajom ych zm arłego

S Y N.

R O B E R T  D O M I N S K I
K u p iec  m . Lublina

JEDYNA W LUBLINIE
J o  L S  К A  P R A C O W N I A
'i STEMPLI H i U D N Y C H
;puhiipnia J O  ŚPIESZ Hfl“ 
[ St. DŻAŁA
i  Szpitalna 3 (oboli Kasy Przemysłowców)
j Przyjm uje zam ów ienia.

E lE G R A M Y .
! FRONTU WSCHODNIEGO.
iKomunikat urzędowy niemieckiej 
,vatery głównej z dn. 16.VIII.
i Grupa wojsk pod dowództwem  
'п.-feldm arszałka von H inden- 
Srga.
P o d c z a s  d a l s z y c h  p o m y ś l ­

nych a t a k ó w  n a  p o z y c y e  
z o ło w e  p od  K o w n e m  w z ię -  
ś m y  w c z o r a j  1,730 j e ń c ó w  
|w te j  l i c z b ie  7 o f i c e r ó w . )  
'p m y ś ln em  p r z e p r a w i e ­
niem s i ę  p r z e z  N a r e w  
r z e r w a l i ś m y  f r o n t  p o z y -  
yi r o s y j s k i c h .  R o z p o c z ę ty  
' m i e j s c u  p r z e r w a n ia  
a c i s k  i r ó w n o c z e s n e  n a -  
i r c i e  na  c a ły m  f r o n c i e  
m u siło  n ie p r z y j a c ie l a  do  
o fn ię c ia  s i ę  od  N a r w i a ż
0 В и д а . N a s z e  ś c i g a j ą c e  
o j s k o  z d o b y ło  w z g ó r z a  
od B r a ń s k ie m  i w z ię ło  

p rzesz ło  5 ,0 0 0  j e ń c ó w .,1 Grupa wojsk pod dowództwem 
т.--feldmarszałka ks. Leopolda  
Awarskiego.
'W n o e y  d o k o n a n o  p r z e -  
> a w y  p r ż e z  B ug na  z a -  
liód od D r o h ic z y n a .  Po z a -  

óciu w c z o r a j  p r z e d  p o lu ­
b ie n i  Ł o s ic  i M ię d z y r z e c a ,  
» tk n ę l i ś m y  s i ę  w  o k r ę g u  

Aueznej i K lu k ó w k i (między 
•yohiczynem a-Białą) na n o w y  
jjlłór. D z iś  j e d n a k ż e  z o s t a ł
1 p r z e ła m a n y  p r z e z  a t a k  

^nd w e r z y s t ó w  ś l ą s k i c h  n a
s c h ó d  o o  Ł o s ic .  N ie p r z y -  

i 'c ie l j e s t  ś c i g a n y .

Grupa wojsk pod dowództwem 
gen.-feldmarszałka von M ackensena.

P o ś c ig  t r w a .B ia ła  i S ł a w a ­
t y c z e  z o s t a ł y  z a j ę t e .  Na 
w s c h ó d  od  W ło d a w y  p r z e ­
p r a w i l i ś m y  s i ę  na  p r a w y  
b r z e g  B u gu .

WIEDEŃ. 15.VIII. Komunikat 
urzędowy. Wczoraj nieprzyjaciel 
usiłował na całym froncie na za­
chód od Buga -stawić opór. Sprzy­
mierzone armie zaatakowały i w 
wielu punktach utorwały sobie dro­
gę. Dziś wczesnym rankiem Rosya- 
nie znów ruszyli do odwrotu.

Z fr o n t u  w ł o s k i e g o .
W I E D E N .  15.VIII. Komunikat 

urzędowy. Na froncie południowym 
toczą się ożywione op< racye wo­
jenne. Nasza artylerya zniszczyła 
włoski obóz pod Cermoną. Słabe 
ataki nieprzyjaciela pod Re di Pug- 
liano zostały powstrzymane. Włosi 
silnie ostrzeliwali pozycyę przed- 
mostową pod Gorycyą. W okręgu 
Tolmino po gwałtownej strzelaninie 
Włosi rozpoczęli atak, które pomi­
mo znacznych sił nieprzyjacielskich 
został na wszystkich punktach od­
party. Na pograniczu tyrolskiem  
odparto liczne ataki włoskie. Ciężka 
artylerya nasza, umieszczona na 
płaskowzgórzu pod Lavarone i Fol- 
garia pomyślnie ostrzeliwała nie­
przyjacielskie pozycye pod Campo 
łon i Tororo.

Na m o r z u .
LONDYN. 15.VIII. Ag. Lloyda. 

Parowiec angielski Prinsesse Carolina 
pojemności 888 tonu został zatopio­
ny. 15 ludzi z załogi zdołało do­
płynąć do brzegu, 4-ech utonęło.

Zatonął również trauler (statek do 
wyławiania min) angielski „Glorya”, 
pojemności 264 tonn. Załoga zo­
stała uratowana.

LYON. 15.V1II. Francnski żaglo­
wiec trzymasztowy „FrancoL”, pły­
nący z Nantes, uległ torpedowaniu 
przez niemiecką łódź podwodną na 
południe od Irlandyi. Okręt zatonął 

K a n c le r z  n i e m ie c k i  
o  w o j n ie .

BERLIN. (B.K) Norddeutsche 
Allg. Zg. donosi: Kanclerz Rzeszy 
ni mieckiej w rozmowie z przed­
stawicielem amerykańskieg biu­
ra informacyjnego United Press

z okazyi zw y c ięstw  sprzym ie­
rzonych w ojsk  niem ieckich i 
austro-w ęgierskich w  P olsce o- 
św iadczył, że N iem cy m ają na­
dzieję, że przyspieszą one za­
kończenie w ojn . N astępnie za­
znaczył, że N iem cy w alczą o po­
kój, któryby im i państw om  w a l­
czącym  po ich stronie dał tę  
silną pew ność, której N iem cy po­
trzebują dla trw ałego  pokoju i 
przyszłości narodowej. Na z e w ­
nątrz granic niem ieckich o siąg ­
nięty pokój zapew ni w szystk im  
narodom w olność mórz i o tw o­
rzy w szystk im  narodowości' m  
m ożliw ość słu żen ia  w  w olnym  
w spółzaw odn ictw ie, dziełu postę­
pu i kultury.

W ym ian a  j e ń c ó w .
HALSBERG. I6.V1II. Przybył tu 

pociąg z niemieckimi i austryac- 
kimi inwalidami z Rosyi.

Z n a le z io n y  b a lo n .
HASPE. (Westfalia). Znaleziono 

na drzewach szczątki francuskiego 
balonu. Skąd ten balon został por­
wany przez wiatr — niewiadomo.

A n g lia  i S z w e c y a .
KOPENHAGA. Według Berlingske 

Tidende w Anglii panuje obecnie 
zaniepokojenie z powodu zachowy­
wania się Szwecyi. Dowodem po­
ważnej sytuucyi służyć może arty­
kuł w.-tępny Timesa z d. 7 b. m., 
domagający się bardzo energicznie 
zwracania przez rząd baczniejszej 
uwagi na Szwec.yę. Pracę komisyi 
angielskiej w Sztokholmie według 
wszelkich danych nie osiągnęły jak 
się zdaje zadawalniających wy­
ników.
P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e  

w  J a p o n ii .
ROTTERDAM. Times donosi, iż 

prezes ministrów, Okuma, zdecydo­
wał się pozostać u steru rządu, na­
tomiast minister spraw zewnętrz­
nych Kato obstaje przy swej dymisyi 
Jego następcą będzie prawdopodo­
bnie poseł japoński w Piotrogrodzie 
Motano. Kato zostanie zapewne 
ministrem marynarki na miejsce 
admirała Joshiro. Minister finan­
sów Wakaruki również pozostaje.

U w ię z ie n ie  D e w e t t ‘a .
AMSTERDAM. Ag. Reutera dono­

si z Pretoryii! a. zelny gubernator na 
prośby o uwolnienie Dewett’a i in ­
nych powstańców, odpowiedział, iż 
minister nie może nic uczynić, 
gdyż spodziewane są jeszcze dal­
sze procesy o zdradę stanu.

1ЯІВ5СІ z Warszawy.
Od rana do późnej nocy na Pra­

dze grzmiała kanonada i trzeszcza­
ły kartaczownice. Odpowiadały im 
działa niemieckie z Warszawy.

Ofiarą ku1 padło kilku m ieszkań­
ców Warszawy na ul. Bednarskiej 
i na Krakowskiem Przedmieściu. 
Pękające pociski zasypywały Po­
wiśle.

Około godziny 11 rano zjawił się 
na zamku u władz niemieckich 
warszawski komitet obywatelski.
Władze niemieckie zażądały 12 za­
kładników, których nazwiska nie 
zostały jeszcze podane. Tymczasem  
członkowie komitetu obywatelskie­
go bę lą uważani jako zakładnicy. 
Mianowano pnzydenta miasta i za­
twierdzono milicyę obywatelską,
która ma pilnować porządku.

Władze niemieckie wydały po­
zwolenie wznowienia widowisk w 
teatrach i kinematografach z w a­
runkiem kończenia przedstawień o 
godz. 9 wieczorem.

Na wszystkich zegarach zaprowa­
dzono czas środkowo-europejski.

Zawieszono dalej w  mieście
wszystkie roboty m iejskfe, podjęte 
przez magistrat.

Odrazu czynna być zaczęła nie­
miecka poczta połowa, urządzająca 
się w gmachu 6 gimnazyum mę­
skiego na Krakowskiem Przedmie­
ściu N» 36 i wydająca obok listów  
gazety niemieckie i austryackie.

Między innemi zaczęły już tą 
pocztą nadchodzić do Warszawy 
dzienniki łódzkie, które się dowozi 
automobilami.

Ruch pieszy może się odbywać w 
mieście do godz. 9-ej. Na później­
sze wychodzenie na miasto otrzy­
mać mogą pozwolenia lekarze, du­
chów ieńćtwo, sanitaryusze, człon­
kowie komitetu obywatelskiego, 
milicya obywatelska.

traż obywatelska, objąwszy pie­
czę nad porządkiem, spokojem i 
bezpieczeństwem publicznem stoli­
cy, wezwała mieszkańców, aby zło­
żyli bezzwłocznie w ratuszu posia­
daną broń palną, oraz oddali — w 
miarę możności—do rozporządzenia 
straży—konie i rowery.

*
*  *

Na ulicach Warszawy pojawiły 
się dzisiaj umundurowane oddziały 
strzeleckie z organizacyi Piłsudz- 
kiego. Są to członkowie tajnych 
organizacyi, k t ó r z y  przez 
rok cały ukrywali się przed okiem 
ochrany.

Goniec wystosował do nich nastę- 
jącą odezwę:

.«Cześć Wam młodzieży! Niech za 
Waszym przykładem idą tysiące, a 
wówczas Polska stanie się rzeczy- 
stością, a nie marzeniem tylko. Niech 
Was B ó g  prowadzi!”
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Vossische Zeitung donosi z Kopen­
hagi pod datą 8 s ie r p n ia :

„Gazety piotr grodzki', które tutaj 
teraz nadeszły, zamiesz< z ją sz'-ze 
góły rozpraw w Dumie podczas 
pierwszych dwu dni po jej otwa­
rciu. Po ministrach przemawiali 
przedstawiciele wszystkich frak су i 
Pierwszym mówcą był prowodyr 
„czarnej seciny” Mark o w II, który 
między innymi, powied/i ł:

Markow zakoń­
czył swe przemówienie słowami: 
„prędzej lub później Rosya musi 
zwyciężyć Niemcy, chociażby to 
miało trwać trzy lata i c-hociaż- 
byśmy dla osiągnięcia tego celu 
mieli spalić połowę Rosyi”. Oficyal- 
ny mówca październikowców, Sa­
wicz, dowodził: „musimy dokład­
nie zanalizować wszystkie przymy- 
ny, które spowodowały nasze złe 
położenie. Jeśli rozpatrywać wszy­
stkie nasze ostatnio prowadzone 
wojny — wszędzie widać jeden i 
ten sam charakterystyczny rys: — 
nie byliśmy nigdy gotowi." Tak było 
w wojnie rosyjsko-japońskiej — a 
również i pod Sewastopolem. Winę 
teraz ponosi nie nasze wyższe do 
wództwo wojskowe, lecz wyłącznie 
nasz rząd, jako całość. Duma uczy­
niła wszystko, co tylko mogła, wy­
powiadała zawsze prawdę, lecz rząd 
nie chciał słuchać i nic nie robił. 
Największem złem w naszem p i -  
stwie jest to, że mali ludzie pono 
szą najcięższe kary za małe przt - 
winienia, wielcy zaś przestępcy są 
bezkarni”. Postępowiec, Jofremow, 
oświadczył: „wskutek surowej cen­
zury, prasa zmuszona była podawać 
społoc-zeństwu stale fałszywe wia­
domości o naszych i nieprzyjaciel­
skich siłach wojennych. Wszystkie 
nasze porażki były ukrywrane, na­
sze powodzenia zaś mocno prze 
sadzane i upiększane. Minister woj­
ny, Suchomlinow, zupełnie fałszywie 
przedstawił stan operacyi wojen­
nych na ostatniem posiedzeniu Du 
my. Dość tajemnic, dość kłamstw! 
Naród rosyjski zbyt drogo zapłacił 
swoją krwią za te kłamstwa.

Naród rosyjski ma prawo dowie­
dzieć się całej prawdy. Zaraz po roz­
poczęciu wojny stwierdzono we 
wszystkich warstwach społeczeń­
stwa wciąż wzrastający entuzyazm.

Cóż jednak otrzymał naród wza- 
mian za to? Zycie publiczne jest 
przytłumione, niesprawiedliwości na

rodowościowre wzmagają się, orga- 
nizaeye robotnicze są dławione, ży 
cie ekonomiczne utrudnione i wszy­
scy cierpimy wskutek złego pro­
wadzenia sprawy przez członków 
rządu. Nie mamy jeszcze amnestyi 
politycznej, tysiące naszych najlep­
szych ludzi, męczy się w więzie­
niach lub na wygnaniu. Dotknęły 
nas największe porażki, a gdy po­
czuliśmy nóż na gardle, — rząd 
zrozumiał swą słabość, — nieudol­
ni ministrowie zostali usunięci. Po­
chwalamy tę zmianę, ale czy rząd 
już wszystko przez to uczynił, aby 
osiągnąć zwycięstwo? Nie, po ty ­
siąc razy nie; wstąpiło tylko kilka 
nowych osób, lecz rząd z całym 
swym starym systemem pozostał, i 
Duma nie może jeszcze oznajmić 
narodowi: mamy nowych, dziel­
nych przywódców, idźcie za nimi 
bez lęku i zwątpienia. Nie, tego 
powiedzieć nie może: musimy naj­
pierw zawrzeć pokój wewnętrzny, 
osiągnąć poszanowanie jednostki i 
dać wolność obywatelom rosyjskim! 
(grzmiące oklaski w centrum i na 
lewicy). c. d. n.

Z prasy.
„ K u r y e r  P o z n a ń s k i “  o z a j ę ­

c iu  W a r s z a w y .
Kuryer Poznański, omówiwszy m i­

litarne znaczenie zajęcia Warszawy 
przez armię niemiecką, pisze co 
następuje:

Dla nas, Polaków, Warszawa jest 
miastem drogiem, jest sercem i stolicą 
Polski. To też w chwili, kiedy gród nad­
wiślański wystawiony jest na zmienne 
koleje wojny, z piersi każdego niewąt­
pliwie wyrywa się życzenie, aby piękne 
to miasto, duma nas wszystkich, jak- 
najmniej ucierpiało. Chcemy wierzyć, że 
zarówno ludność Warszawy, jak bogate 
jej gmachy i zabytki ostoją się bez 
szwanku w tej straszliwej zawierusze.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Poniedziałek—Rocha Wyznaw.
Wtorek—Mirona i Pawła M. m.
Środa—Firmina B. W., Agapita M. 
Czwartek—Maryana i Rufina W. w. 
Piątek—Bernarda Op. D. K., Samuela 
Sobota—Joanny Fremiot Wd.
Niedziela—Jacka Wyz., Symforyana M. 
Poniedziałek—Filipa i Benicyusza W.

Z L U B E L S K IE G O  i P O D L A S I U .
** P i a s k i  L u t e r s k i e .  Przy 

Itapie Komendy Stacyjnej w Pia­
skach w dniach ostatnich wywie­
szono ogłoszenie, powiadamiające 
udność, iż cena 1 marki wyznaczo­

ną została na 74 kopiejki.
— Na wyjazd do Lublina wyda­

wane są przepustki, za które Ko­
menda pobiera opłatę, wynoszącą 

d przepustki wydanej na przeciąg 
jednej doby 3 marki, na przeciąg

2 dni 5 marek i na 3 dni 8 man k. 
Przy л-- płac an i u wymagane jest 
złoto, lub sn bro.

** (j) O fia ry  w ł a s n e j  l e k k o ­
m y ś ln o ś c i .  Józef Kalisz, lat 29 
mieszkaniec Wólki Kijańskn j pow. 
lubartowskiego, znalazłszy szrapnel 
chciał go odwrócić. Nastąpił wy­
buch, który zdruzgotał mu lewą 
kiść.

—We vvsi Gołąb, pow.Rudno trzej 
chłopcy znalt źli ręczną bombę, któ­
rą poczęli się bawić. Bomba wy­
buchła, zabijając wszystkich trzech 
a stojącego o p o d a l  Stefana 
Afiekę, lat 26, zraniła w tylną część 
ciała.

—Sylwester i Zuzanna małżonko­
wie Meksuła w sobotę zostali przy­
wiezieni samochodem sanitarnym 
ze wsi Majdan Sobolewski gm. Firlej 
Oboje ciężko poranił szrapnel przy­
niesiony z pola do mieszkania, któ­
ry wybuchł z powodu nieumieję­
tnego obchodzenia się z nim. Ranni 
oddani na kuracyę do szpitala Sza­
rytek.

Z M I A S T A .
T e a t r  W ielk i.  Dziś piękna

i melodyjna opereta Lehara „Hrabia 
Luksemburg”. W głównych rolach 
wystąpią p. Godlewska, Malczewska 
Dąbrowska oraz pp. Prohazka, Wi- 
niaszkiewicz, Markowski. W akcie 
1-ym kankan w cztery pary.

— W środę zawsze mile słucha 
na opereta „Gejsza” z licznymi tań 
cami.

Najbliższy benefis odbędzie się 
w przyszłym tygodniu na dochód 
Józefa Prohazki, sympatycznego ba­
rytona naszej sceny: — daną będzie 
opereta Linck’ego „Lizystrata”. Pró­
by śpiewne pod kierunkiem kapel­
mistrza F. Kagana już się rozpo­
częły. Personel komedyowy pod 
reżyseryą dyr. Halickiego odbywa 
próby z komedyi Gabryel! Zapolskiej 
„Panna Maliczewska” oraz rozpoczy­
na w tym tygodniu próby z gło­
śnej sztuki Jerzego Żuławskiego 
„Eros i Psyche”. Sztuka ta ukaże 
się na repertuarze w przyszłym ty ­
godniu.

I n f m c y e  i pogłoski.
(§)Do w s z y s t k i c h  o k r ę g ó w .

Zawiadamiamy, że od dn. 16-go 
sierpnia w Biurze Wydziału Wyko­
nawczego ustalony zostaje następu 
jący rozkład zajęć:

1) Biuro otwarte jest od godz. 9 
do 2 i od 4 do 6, 2) Interesanci 
przyjmowani są od 9 do 11 i od 4 
do 5, 3) Sesya Wydziału trwa od 
11 do 12, 4) przedstawiciele Okrę- 
góAY przyjmowani są od 12 do 2, 
5) pogotowie czynne jest i w dzień 
i w nocy bez przerwy, 6) Wydział 
Informacyjny czynny" jak wskaza­
ne w punkcie pierwszym.

Naczelnik Wydziału jest a v  b j  *“* 
przez cały czas wskazany w | 
kde  pierwszym i  ogarnia Pi i 
kształt spraw,

Zastępca p. Papiewski załah 1 
lewizye Okręgów i sprawy sj; ( 
dóAAr potajemnych, 

p. Uziemblo ma powierzone $, 
wy fabryk napojów chłodzący? 
słodyczy oraz owoców, a także 
żur w Wydziale od 12 do 2 j m  
4 do 5, "

p. Orłowski zalatAvia sprawy 
scyplinarne i kwestyę otwierani!; 
zamykania sklepów, 

p. Szczepański załatwia spra 
dotyczące się dorożek oraz czy« 
ści i polewania ulic,

Dwaj ostatni są w Wydziale $jj 
1 do 2, a także zmieniają się 

p. Kwiatkowskim  w nocnych dy 
rach w pogotowiu, 

p. Tor jest sekretarzem naczeU 
ka i do niego należy skierowywać 
respondencyę wchodzącą; do poi 
су ma p. Kochańskiego, 

p. Szczepanowski jest sekretarz 
Wydziału i prowadzi korespotid 
cyę wychodzącą oraz archiwum 

p. Wojda i p. Olbrycht zarządz: 
Wydziałem osobistym, t. j. wy,« 
waniem legitymacyi, znaków it.jS
przyjmowaniem deklaraeyi,. , I /1, pro» г
dzenlem lis t  adresoAvych i t. d. IU

Wszyscy zwracający się do biD( 
interesanci mogą się zgłaszać tyU- 
do wydziału Informacyjnego, gd)/ 
p Weisberg lub p. Muszkat skie~ 
wują interesantów do odpowiedi 
go wydziału. Bez notatki inforu 
cyjnej żaden interesant załatwir_ 
nie będzie.

Okręgi składają raporty raz 
dzień w godzinach między 4 P 
po poł. Dodatkowe raporty bi 
przyjmowane tylko w nadzwycz 
nyeh wypadkach.

Dzielnicowi i mi li су an ci mil, 
składać raporty w W. W. jedyll 
w wypadkach niecierpiących z\t 
ki. Zasadniczo powinni je kie 
wać do właściwych okręgów.

(§) (j) R o z k a z y  dzienni 
W y d z ia łu  W ykonawcze! 
M. O. m . L u b l in a .  Na skul 
żądania władz wszystkie kinema^ 
grafy mają być zamykane o g
m. 30 wiecz.

Wydział Wykonawczy M. 0. ' 
Lublina prosi pp. Właścicieli sn 
pów spożywczych i ażeby av ci«b 
2 dni (licząc od 16 b. m.) zgłoi  ̂
się do W. W. dla podania sw; 
adresów i określenia i 1 o ś r 
niezbędnych dla nich artykuł^ 
pierwszej potrzeby.

Z rozporządzenia władz ogip
Saski może być otwierany o g
rano a musi być zamykany o go 
7 wiecz.

с
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M B  Ш Ш Ш І  iW WIĘKSZOŚĆ» MAJĄTKÓW ZIEMSKICH

PROWINCYGNALNYCH Z A K Ł A D Ó W I I■ ■ W  PRZEMYSŁOWYCH WSZELKICH KSIĄG RACHUNKOWYCH ш

IBinarni  „ZIEMIAНІН9” !
I I  LUBLIN, Gubernatorska 10, róg Szpitalnej |
W PRZYGOTOWAŁA I POSIADA HA SKŁADZIE; KSIĘGI GOSPODARCZE, | |

Ї
REGESTRA, K S I Ę G I  KONTROLI, K W I T A R Y U S Z E ,  RAPORTY, 

LISTY PŁACY e tc .  e t c .
DRUKARNIA PRZYJMUJE RÓWNIEŻ ZAMÓWIENIA NA WYSZCZEGÓLNIONE 
DRUKI WEDŁUG WZORÓW NADSYŁANYCH.    —-

II
W Y K O N A N I E  S Z Y B K I E  I S O L I D N E .

Ь і І
WEJŚCIE Z ROGU SZPITALNEJ I GUBERNATORSKIEJ.

BYŁY OFICJALISTA ro,n5ostatnio
administrator biura Komisowego; 
ze średniem wykształceniem — po 
szukuje posady w rolnictwie lab też 
biurowej. Łaskawe oferty pvz\ jmu- 
je Administracya „GŁOSU LUB.” 

dla S. L.

IfiBKULflTURfl ( S T A R E
GAZETY)

d o  s p r z e d a n i a  w Admini­
stracji „ G Ł O S U ”.

DROBNE OGŁOSZENIA.
1 nnl/ńi Inłl 7 d o  w y n a j ę c i a  zaraz z I p U liU j lU IJ L  meblami lub bez. Wiado­
mość w A d m i n i s t r a c y i  „ GŁ OS  U”.

Fr e b l a n k a - N a u c z y c i e l k a  z 12-le
praktyką—może udzielać lekcyi w 

dżinach rannych od 10 do 11. Wiadom 
w Administracyi „GŁOSU”.

Ma g ie l  do sprzedania. B r o n o  wice, , 
Skibińska, n-r 21. ,

N i e m i e c k i e g o  u d z i e l a m ,  prz У,
tłumaczenia lub posadę. Niecała -

m. 6.

PoMny zaraz ЕК0П1 (‘ " be™
p. Michałowskiego.

majątku Rurj
.«.* • 1

Tr z y  lu b  d w a  p o k o j e * *
do wynajęcia. Wiadomość w „LOU”

d o l n a  m a s z y n i s t k a  po.sżukuje в 
sca w biurze lub w kantorze. WU 

mość w Administracyi „GŁOSU”.
Z

Zn a j ą c  d o b r z e  j ę z y k  niemie«
poszukuję’’ mi j  sca t ł o  m  а с 

Adres: Bronowice, dom Bonke, n-r 9. ;

Redaktor i wydawca F. N lo s k a le w s k i . Druk. „Ziemiańska“— ul. Gubernatorska, Ns W;


